
Wydanie wieczorowe. 
Cena 6 groszy 

= 

-* 

Poniedziałek 14 Czerwca 1915 r. o R fi A N N A R o D o W Y. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. Rok IV. - N2 148. 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI:-
Rocznie 6 rubU, półrocznie 3 m.. kwartalnie l rb. 50 kop 

miesIęCZnie 50 kopieJek, 
Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
Za granicą miesięczni.e rubli 1. 

Redakcja i adminis.tracja-Przejazd ii B, otwarte codz. od 9 
do '1 wie cz. Vi" Niedziele i świ~t& od. 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w spławach re­
dakcyjnych od 10 do 11 i od 3-4 

Rę~opisÓW nadesłanych redakcja.. nie zwraca.. - Rękopisy 
bez zastrzeźenia honorarjum uwaźa się za bezpłatne. 

Om..OSZENIA: 
Nadesłane na 2 stronicy ł śród tekstu Ztł włersg lub jep 

mIejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 Im" 
OgłoszenIa małe 1 l pół kop. za wyraz. 

'ł-Iy<:hodzi codziennie. 

rmano1oma ft rusofilstwo. 
-:-

Dążeń i pragnień narodu nie 
wolno nikomu mierzyć łokciem wła­
snych upodobań, urobionych na OSO­

pistych korzyściach lub widokach pe­
Vlrnej klasy ludności, ale należy się 
kierować interesem całego społeczeń­
stwa, myślee o poprawie warunków 
był-owania dla wszystkich, a przy o~ 
cenie tej pracy nie sympatje powin­
ny być brane w rachubę ale racje 
polityczneJ jakie kto przedstawia. 

Nawet małe dzieci uczą nas swo­
jem postępowaniem, gdy o potrzeby 
codziennego żyda zwracl:5ją się do 
ojca lub matki, że każdy obowiąza­
ny wiedzieć. czego brakuje narodo­
wi, wiedzieć, co mu jest konieczne 
do życia i domagać się tego w wła­
ściwy sposób~ głośno upominać się 
o priyna.leżne prawa, bo tylko wten­
czas możę spodziewać się zmiany na 
lepsze. Dlaczego nie chcą zro~u­
mieć ci i owi, że obowiązkiem pi­
sma polskiego jest uświadamianie rac 
.-'aków. jak byli a jak powinni być 
tt.:; kto wani przez rządy zaborcze, tru­
dno dać na t.o odpowiedź. 

'l'rudno prr!\ekonać takich, co, 
zajęci dotąd losem ofiar wrzesiń· 
skich, nie wiedzą nawet, czy i w ja­
kim języku polskie dzieci uczą się w . 
szkołach miejskich i ~~ejskich tu u 
nas; albo przez wóz Drzymały nie 
mogą do dziś zobaczyć okrojonej 
mapy gubernji "priwiślins;kich", a za­
jęci prll.wem kagańcowem nie widzą 
dobrowolnie wywieszanych i cierpia­
~ych napisów na swych domach. 
Tacy piorunują na prawo wywłasz­
czeniowe, a zapominają o dobrowol­
nem wyzbywaniu się rok rocznie przez 
wielu ziemian i gospodarzy u nas wła­
snego zagona. 

Przedstawiając krzywdy najbo­
leśniej nas dotykające, nie mamy by­
najmniej zamiaru wzniecania niena­
wiści do rządu rosyjskiego, bo na 
niej nic realnego budować nie moż­
na, ale budzimy uświadomienie naro­
dowe, abyśmy wiedzieli, czego ządać 
należy, fi, niezaspakajali się ułudnerili 
obietnicami wajeunem!, i nie zdawali 
si'i!, jak niewolnicy na łaskę - nieła­
skę, 

Ponieważ gazetę naszą czyta lud .. 
ność dawnego zaboru rosyjskiego, 
dla której, wskutek surowej cenzury, 
krzywdz%ce nas postępowanie rządu 
r~syjskiego najczęściej było nieznane, 
~~ęc,korzystając z okoliczności sprzy­
Ja.Jących, przypominamy to, co nam 
d~lega, a co przy ogółnem żądaniu 
Il~r~du może i powinno być całko-
1Vlcle usunięte. .. 

~ nasz naród pod każdym wzgl~ .. 

d:m był uciskany. Szerszy ogól nie 
~le nawet, jak rząd rosyjski wtrącał 
S1ę do spraw Kościoła, jak nasi Bi­
skupi byli krępowani w swej działal­
ności choćby w obsadzaniu probostw 
i W wychowaniu młodzieży duchow­
nej w Seminarium. Zatwierdzanie 
aspirantów tylko ze świadectwami ze 

.. szkół rządowych, otrzymanemi nie 
później jak przed pół rokiem, śledze­
nie prawomyślności aspiranta, od­
rzucanie- go przy najlłiejszem podej­
rzeniu, rzuconem przez słrażnikajpo­
sługiwanie się w korespondencja::h 
Biskupa z księżmi językiem rosyj~ . 
skim, niezatwierdzanieksłęży "nie .. 
błagonadiożnych" przez rząd na ata-. 
nowiska,wyrzucanie ich z parafji za 
pracę ośwIatową, dręczenie ciągłami 
śledztwami za każde obywatelekie o­
dezwanie się księdza,-. chyba do przy­
wilejów nie należy~ 

A zamykanie i znoszenie klasz­
torów, . różne utrudnienia, stawiane 
przez rząd przy zatwierdzaniu wstę­
pującego do klasztoru~-czyż to to­
lerancja. religijnal 

Wyrzucanie z parafji księży za 
prowadzenie aktów stanu cywilnego 
po polsku, procesy wytaczane księ­
żom za. szerzenie oświaty ludowej, 
za wypożyczanie książek, zamykanie 
szkół Macierzy, wykłady przez pe­
wien czasreligji w gimnazjach po ~o­
syjsku - czyż to uznanie naszych 
prawdo ojczystego jQzyka'?!.,. 

Nakładanie wysokich po paręset 
rubli kontrybucji na pisma ludowe, 
przeszkody w zakładaniu szkol, two .. 
rzeniu towarzystw różnych - czy to 
posuwanie naprzód oświaty i cywili­
zacji?!. •• 

I tak bez końca możnaby opo-. 
wiadać O tej niewolniczej obroży, 
którą duszono naszą dzielnicę przez 
długie lata, tamując jej rozwój we 
wszystkich kierunkach, a o tern na­
wet pisać nie było wolno!... 

Że ten lub ów przyzwyczaił się 
do takiego stanu bezprawia i nie 
czuje obroży i kajdan, nie jest to do­
wodem, aby wszystkim taki stan rze­
czy był miły, aby nie należało go 
zwalczać i potępiać. 

Ci, którzy wykazują na podsta­
wie dokumentów. że dotąd postępo­
wano z nami źle i niesłusznie, nie­
sprawiedliwie, budzą tylko opinję 
narodową., aby się wszędzie podniósł. 
ogólny głos,· że na takie traktowanie 
nie zasługuj emy, *e takich rządow 
sobie iladal nie· życzymy, ale żąda.­
my, aby nam każdy rząd,jakikolwiek 
będzie, przyznał prawa, jakie należą 
.się narodowi zdolnemu ł.yć własną. 
kUlturą i () sobie radzić". 

("Dz. Powsz. ") 

., naszą soUdarnoś6 narodową. 

Vi "Dzienniku Berlińskim" clIytamy: 
Od czasu. rozbioru Polski solidarność 

pomiędzy trllema zaborami naszego kraju nle 
była nigdy narażon/ł na tak: poważne Diabez­
piecl!eństwo jak podozas obecnej wojny 
wszechświatowej, Zwłaszcsa w początku tej 
wojny wakutek różnicy poglądów poH~ycz. 
nych między Galicją, 8 Królestwem zazna­
czyły się tak ostre przeciwieństwa, że mUBia~ 
ły przejąć każdego Pola.ka najpowaźniejszemi 
obawami co do przyszłośoi naszego narodu. 
Nie rozchodzi się przytem tylko O to, że w 

. ogÓle takie róźnice zapatrywań w łonie jedne­
go społeczeństwa ujawniły się. Wprawdzie 
jest to oczywiście fakt nad wyraz smutny że 
w historycznej chwili naród polski przedsta­
wja obraz tak niejednolity. Niemniej te różnl­
ee dają się pśyehologieznie łatlv6 wytłoma­
czye i (:hociaż . utrudniają one W wysokim 
stopniu możliwość ideowego porozumienia trój­
zaborowego, to jednakże same przez się nie 
wykluczają one takiej możliwości. 

Niestety te zasadnicze przeciwieństwa 
zostały jeszcze zupełnie niepotrzebnie pogłę­
bione. Aczkolwiek dla łatwo zrJzumiałych 
względów jakakolwiek rzeczoWa dyskusja 
z góry była wyłączoną, wszczęto II obydwóch 
stron polemik~ tak zjadliwą i taknienawist­
n1lt jakoby nie rozchJ1.dziło się tu. juź wCllle 
o członków jednego i tego aamego społe­

czeństWA. Zaczepki osobiste przypisy wanis . 
najbrndniejszych motywów postQpowania rze­
komemu przeciwnikowi były na porządku 
dziennym. Tylko własne pogl!\dy uważano Z,} 

nieomylne i za miarodajna dla całej Pl11ski. 
Dopiero w ostatnich czasach nastąpi~o 

znaCzne otrzeźwienie. Polemika alboustflła 
zupełnie, albo też ton jej zasadniczo się zmie­
nił. Pozostała zaled v. ie jedna grupa "nie­
przejednanych", którzy ani Da jotę od pro­
gramu swego odstąpić nie chcą, ł w żadne 
kompromisy si~ nie wdają; prae:nęliby nat;· 
miast w oałem polakiem społl~ozeństwie wy­
konywać wprost dyktatorską, władzę, chociaż 
nawet we \łłasnej dzielnicy nie posiadają 0-

ogólnego poparcia. Tylko ta, względnie nie­
liczna grupa utrzymuje jeszcze ten namiętny 
ton w dyskusji o naszej polityce. - Ogrom­
na większość mu'odu we wszystkich trze oh 
zaboracb dowJvdła juz na polu humanitlu)e.n 
solidarności narodowej, niosąc Z ochot8.t po· 
moo dotkniętym wojną rodakom; równocześ­
nie w sprawie wszystkich trzech zaborów po­
jawiają się w ostatnich czasach coraz oześ­
ciej gOff\Ce wezwania do podtrzymywania tej­
że solidarności narodowej pod kl1Źdym wzglę­
dem i z wielką, radośoią, notować należy każdy 
taki pojednawczy głos, zaoierający echo da-

. wayoh sporów i nawiązujący pomiędzy poszcze­
gólnymi zaborami znów wzajell1ny szacunek 
i serdeczniejsze więzy. 

. Niedawno temu pomieściliśmy w naszem 
piśmieintere!luj~ce uwagi .Kur. Warsz!' p.t. 
"W obronie Galicji"; poniżej pOdajemy arty. 
kuł tego samegą warl;zawskiego pisma p. ta 
"Zwrot w opinji galioyjskiej, ot 

"W"pominaliśmy już nie:ednokrotnie, źe 
w pierwszych miesiącach wojny Galicja WO a 

bec Królestwa zaj~ła stanowisko wprost wro­
gie. I my nie byliśmy belO \ .. iny. ale w ooe­
llieodmiennej orjentacji politycznej po tamtej 
strouie kordonu zaChowaliśmy pewlllł miarę i 
ostrożność, boleją,e przedewazystkiem nad roz­
darciem narodu, tem fatalnem następstwem 
rozbiorów polskioh, które nas odlialiły od sie­
bie i llad·wyręźyły podstawy naszej Bolidar­
Ilośoi narodowej, 

Ze strony Galicji· usłyszeliśmy iednak 
dużo pogardy i zawziętn{ioj wprost fanatyoz. 

Kaide ogłoszenie najmniej 20 kop. 

nej. Z piSM galicyjSkich można było wprost 
sądzić, że to wrogowie śmiertelni tak o nd 

się odzy\vają. W dodatku Galicja przema­
wiała stale w tym tonie. jakoby całe Kró­
lestwo było tylko zbiorowiskiem n~dzny. 
groszorobów i krętaczy politycznych .flie ma9 
jących prawa stanowić f) sobie. Warszawę.. 
stolicę krajn, odsądzono od wBlIelkicb kwali­
fikacji do wskazywunia dróg narodowi. Trak­
towano kraj nas?; jako zgrangrenowany, p{}­
zbawiony wszelkiego hartu, myśli pOWSŹHej 
i energii, Ił w najlepssym razie jako szkółkę 
freblow:!kl\. w której dzieci lepią kukiełki. 

Aż przyszła nareszcie chwila opamię­
tania. Sprowadziła ją głównie postawa Ila­
szej dzielnicy, Królestwu dało wobeo ogrom\! 
uies~częścia, które zwaliło si~ nIL jego barki~ 
tak wspaniałe dowody żywotności i pracy 
obywatelskiej, ze uśmiechy pogard li we za­
marły na uataoh sceptyków. Zaimponowała 
wszystkim jednolitośó naszej postawy. opie­
rająoa się wszelkim próbom teroru lub presji 
moralnej, Nss38 nieugi~tośó i nasz ton zde­
oydowany .zbudziły szacunek. W ten spoa6h 
nie przemawiają. w tenspos6b nie ratują, 
swej ziemi "niemowlęta polityczne"lub .,wia1 ... 
biciele rubla". 

Jako pierwszy zatrąbil do odwro~ 
.. Czas" krakowski, który do niedawna jeszclIe 
wyrazał si~ o Królestwie Z lekceważeniem, 
A stało się to bezpcśrednio po sprawozdania 
podanem do wiadomości publicznej prv.ez ko~ 
mitet poznański w następstwie podróży in. 
formacyjnej w okupowanych powiatach KrÓl 
lestwa. 

Sprawozdanie tego komitetu jest dli\ 
naszego społeczeństwa wspaniałem świadec­

twem dojrllałości obywatelskiej. A świadeo­
two to wystawili nam Poznańczycy, a. zatem 
isn właśnie o:Ham Polski j który ma ustaloltlL 
opini~ swego wyrOb!9aia, swej nie~pozytośui 
i dzjelno5ci nllroduwej. Oni, którzy jua \V 

tradycji histurycznej wyróżniali się rozumem 
j energią. a zwłaszcza w ostatniob dzieaiąt· 
kach lat nauozyli się natężać energję i (lenić 
tylko najwyźszy wysJek, najwyzsze napi~cie 
woli nt\rodowej, przybyli do nas z troską VI 
sercu, a wyjeZdzali z radościIł, III dnmą, z czcią 
dla l'Jasługi i· pracy Królestwa. 

A w ślad za tem Ull:lalliem braoi wiei­
kopo18kicll zaczyna się i W Galicji budz:1 
wyraźne opamiętanie. Ludzie przec:erają OOZY4 

Odbywa. Bię rewizja dawllyeh uprz~dzeń. Wy­
ciągają się ku nam ręce i poehylajlls głow, 
przed nami. 

Wyznanie "Czasu" krakowskiogo, że nie 
doceniano dotychczas pracy orga.nizaoyjnej i 
sił żywotnyoh Królestwa. ani tęż wyrobienia 

_polityoznego, które zdołało asi:ign/!,Ć w ns.;­
trudniejszych warunkach rozwoju, jest nla­
zmiernie pocieszające i charaktsl'ystyczU8g 

szczególnie w zdstawieniu z tem wszystkiem. 
co w początku wojny pisauo w Królsstwie. 
Obecaie Galicja przyżnaje w sz y s:tk i m c~~Ś· 
ciom Polski dojrzałość polityozn, i chce dys­
putować i praoować ua zasadzie równyuh 
z równymi. Podkreśla to również lO Kurjer 
Pom.", który wyraża ~yczenie. aby głG5 
..C,'lasn~ był zwiastunem lepszego pojmowania 
położenia narodowego; tylko wtedy bowiem 
pojęcie solidarności ual'odowej ~nabierzepeł. 
nej treści. 

Z rzetelną i głE;jboką .radością notuiem}' 
głosy POw)'źsze. Jest to zaranie tPj sol;d 1r­
ności, . O której marzyliśmy od dawna, li na 
korzyść której obeonie za3nacza !li',) wyraźna 
zmiana w stosanku opinji gsHcyji;;\iei do !lIlS. 
Powraca zaufanie do Warsze.wy, która. IK>daj 
i W dnlBzvm coraz trudniejszym rc.;p;rjn gto~ 
auuków dOWiodła, że E'prosta ogromowi SWG" 

ioh zadań j obowiązkt5w«, 

Oby jakuaj;;zęsc:ej podóbuie roz5ąriua i 
pojednawcze gLsy odzywały się I Jedcej i I 
drugiej iltrolly kc'! donu! 
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~(Sli Karol Max. 

Ks. Karol Stefan Max urodził się W 
Zgierzu, w ziemi Piotrlwws~jej ~? gm.d­
nia 1855 f. z ojca Augusta l MarJ~ !li Dls­
trychów. Nauki P(}~ząt!i~we pobIerał w 
domu j średnie w glilln&Z}tl.m ~zwartem w 
Wtll'i:izawiei wstąpił do semmar;um d~c~o. 
wnego w Włocławku w 1874 r. W~SW!~­
COD}' na kapłana prze.z bi~kupn WlDcen· 
1!ego Popiela 15·go SIerpnIa 1879.~" pll 
kilku wikarjatach w :hask~, ZdunsłneJ Wo­
li i w Piotrkowie, udał SIę n~ ~aJ~ze stu­
dja do unhversvtet~ gregof13Ilsklego W 
Rzymie, gdzie 24. maJ~ 1885 otrzymał dOa 

Jdorat prawa. OiJtatm rok prócz wy~ła. 
łłów w uniwersytecie poświt=acal studJom 
praktycznym w Kongregacji 8oborow~j. Po 
powrocie do kraju wkrótce przez bIskupa 
l3ereślliewicza mianowany zos~ał se~l'ata­
]fiem konsystorza i obroncą . me~ozwl!!zal~ 
lłOści małasńskiej przy sądzIe buskuplm w 
Włocławku. Stąd na mocy wyroku, wyda­
lł8UO przez Rurkę, jen.-gub. Warszawskie .. gr:; 11 czerwca 1898 r. wywieziony został 
tlo klasztoru księży Marjanów w Marjam .. 
polu. Po półroczneJ kaus V! kl8.Bztorze 
władza administraCyjna uwolmła go od o· 
bowi"zków konsystorskich 2i polecenIem za­
mies;kania na probostwie w Racillżkn przez 
PIilÓ lat pod dozorem polieyjnem. 

Nie wolno było ks. M~xowi nigdzie 
liQ wydalić; w nadzwyczajnych wypadka~h 
paszportu udzielał gubernator Wl staran.le 
biskupa. Długie kłopoty z ~~zą cywll­
J!1l trwały dalej po ciężkiem pięcioleciu. ~~ .. 
~dano wre8zci~ z Warszawy od adml~l1-
etratora dyecezji biskupa H. Kossowskle­
go aby usunął ks. Ma~a ~ P!obostwa~ na 
które tenże był kanonIczme mstytuowany. 
Ułatwiając zadanie władzy, ks. Max ~ał 
rezygnację l sierpnia. 1901 r. POZb~WIO. 
ny wszystkiego zamles.zkał pry~atn~e ~ 
Włocławku, gdzie go bIsknp ZdzltoWl6Ckl 
1905 r. powołał z początku na refere~te. 
tlo spraw małżeńskich apotem na sędzIe­
łO Burogata. Papież Pius X brewem z 
Inla 27 list. 1906 I'. mianowal ks. Maxa 
prałatem domowym, a pasterz dyecezji. biB­
wp Zdzitowiecki ofia.rował mu 4 Slel'~­
nia 1907 r. pierwszą stalIę wolną w kaPI. 
tnIe katedralnej. W charakterze delegata 
biskupiego w 1910 l'. jeździł do Rzymu, 
gdzie jemu i przt'dstawicielowi kla~zto~u 
Jasnogórskiego Papież Pius X 21 hlletma 
ł. r. dał na publicznej audencji dwie złote 
korony, któremi następnie biskup Z~zito­
wiecki 22 maja uwieńczył obraz MatkI Bos­
tiej Częstochol,yskiej. Prace literackie 0-
głas.sał bezimiennie w Przeglądzie Kato­
lickim, Eucyklopedji kościelnej ks. M. No­
wodworskiego i ks. 3. Chełmiekiego, w 
Homiletyce i kilku innych pismach. 

S. po Józef Siedlecki, 

autysta malarz, długoletni profesor rysun­
ków na kursach im. Baranieckiego, umarł 
VI Krakowie 7 b. m., przeżywszy 73 
Jata. 

Ze śmiercią jego znika z widowni 
jedna z najbardziej typowych postaci daw~ 
nego K.rakowa. Znawca i miiośnik. sztuki, 
o~ łat wielu z uszczerbkiem osobi~.tych 
potrzeb gromadził rysunki i reprodukcje 
dzieł sztuki, albumy i wydawnictwa i b:)­
gatą swą kolekcję, znaną Vi Krakowie z 
kilkakrotnych wystaw, zapisał jeszcze za 
życia Muzec.m narodowemu w Krakowie. 
Stanowić one tam b ~dą osobny dział, po= 
mieszczony w salach p;zeznaczonych na 
wystawę arcydzieł stuki obcej w repro~ 
dukcjach. 

Ś. p. Józef Siedlecki był osobistym 
przyjacielem ś. p. Jana Matejki, a znany 
artysta malarz i krytyk, Sto Witkiewicz, 
napisał o nim książkę p. t. "Dziwny czło. 
wiek". Zmarły był bratem p. Siedleckie­
go, em. dyrektora III gimnazjum w Kra~ 
kowie i ks. kanonika Siedleckiego, regen­
sa domu ks. Emerytów w Krakowie. 

DeputaCja poIska _ Petersburgu. 

"Kurjer Warszawski" donosi: Rosyj. 
ski minister handlu przyjął deputację z 
Warszawy w osobach posła do rady pań~ 
siwa GIezmera, księcia Czetwertyńskiego i 
dyrektora Towarzystwa Przemysłowców An­
drzeja Wierzbickiego. Deputacja wykaza~ 
la konieczność przyjścia z pomocą fabry­
kantom maszyn rolniczych w Królestwie 
POlskiem, oraz dostawy surowca i opału. 
W Królestwie na terytorjum nie zajętem 
przez nieprzyjaciela jest 23 fabryk maszyn 
rolniczych, których wytwórczość wyraża 
się w Sumie 5 miljonów rubli. Jeśli rząd 
nie przyjdzi~ .z porn')cą, fa?:yki zmuszone 
będą przerwac s·"."ą czynnosc. 
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p,.a.::e Pl'Zllgit)~'tlI.'""awczc do samerządu 
\:li" 1;"J~1I'~2~\'11iie.. 

,)(ur;2f Warsz.lwski" donosi, że ma­
gistrat miash Warszawy otrzymał od lLh.y 
skarbowej W) kazy Osób nłazą:ych poda!ek 
mi "'S7kanimm / i mnh\'vch !;:msamr:!TI nra-

....... "-" !Ii . '"' l" .. 
wo głoso?'?nb w wyb::rl1ch mie;skich. \!('G-
łua ~ tvch da'1Vch w ffilm b;eiącym li ('z l:; a 
osÓb ~płacająćych podatek, nad~iący. 1m 
pnnlO wt·bnrcze miejskie, wynOSI w \Var­
szawie j5,481, a w porówmmb .10 roku 
poprzedniego zmniejszyh. si,; o przes~ło 
1,OOO,gdyi w roku. ub!eg!y;" , wynos~:a 
15.582. Na posredzemu m<,;;ls,raw pOSta­
nowiono przystąpić nienjł,?c~nte do oqp~ 
nizacji specjalnego biura, Ido re ma zająć 
się przygotowaniem materjału w:yborcze;;o, 
niezbędnego do przeprow?~ze:ll: przysz­
łych wyborów do rady nJl.ejsk:eJ .. Spor~ą­
dzenie wykazu osób, posladaląqch. me· 
ruchomosci w Warszawie, polecono. sekre· 
tarzowi hypotecznemu, p. JakubOWI Glas­
sowi. 

@) z!liiesieIBi-a łak3l1' R:aI mięso w 
_ WólIrl!Ulun.ie .. 

Czytamy w »Kurjerze Warszawskimg: 
Po wydaniu zakazu wywozu bydła z 

6kręgu mińskiego i Ukrai!1Y'. dowó~ bydła 
z Wllrszawy zmniejszył S.Hi .znaczme. Od 
stycznia do 31 maja dOWIeZIOno do War­
szawy 60331 sztuk bydł2, i . teiN na po~ 
trzeby rel{wizycyjne przeszło 20,685 sztuk. 
W ostatnich dniach maja dowóz do War~ 
szawy tygodniowo ~yn?sił c.ok?ło .2,500 
sztuk, z ~ego na rekwlzYCJę/ IdZie wlęk~za 
część tak, ~e na miljonową ludność mIa­
sta pizypada 9Ot} sziuk.. Wobechraku 
mięsa niema możności, abJ" przestrzeg:!ć 
stosowania nsfanovnOn€j taksy. Z p.owyt­
szych względów magistrat uchw~hł.~­
stąpić do generał· gubernatora D ZmeSIenle 
obecnej taksy na mięso wołowe, aż do 
czasu zapewnienia miastu :normalnego do~ 
wozu. 

Pal&R~ !lmdw~ka Jeh::iulk1l!, 

córka ś. p. Jana Jeleńskiego, znanego wy­
dawcy czasopisma "Rola'" w WarszaWIe 
otrzymała; jak nam .d~noszą. we ~rybl1!:­
gu szwajcarskim stoplen Goktora. filozofjl 
z 01znaczeniem "magna cum lau,de" z~ 
rozprawę "La cons.tructicn du sys!;:me ph;­
losophique d'apres Sto ,f'hom.as 11 Aqum . 
(Konstrukcja syst~mtl ul!)Zoflcznego wed~ 
ług ŚW. Tomasza z Akwmu). 

z Radomskiego. B Czerwca. 

Stan zasiewów w Opoczeńskiem prze.d­
stawia się w tym rqku bard~o. marme. 
Maj mrozny i such~ me dał .oz.lIDmoI? do­
brze się rozkrzewIć, wyrośc 1 OkWlt!1ąĆ. 
Skoro doda się zniszczenie . przez wOJsk~ 
wogóle i weźmie ped .uwagę, ~e. na tej 
stronie, gdzi~ stały wOjs~a rosYJskle! t!ze· 
cia część zi~mi nie obSIana, a są 1 .WIęk­
sze. majątki jarem. ~?{)żem wcale n~e z~­
siane to trzeba do}sc do przekonam a, ze 
głód' i nędz~zb!iżajq sie,. i to szybkim 
krokiem. Łąki zmszczone 1 powypasane 
przez konie i bydlo ,?,ojs!t tak, .że niema 
mowy o jakimkolwIek. sprzęCie. Owsy. 
jęczmiona i killtofle dopl~ro pO opuszc:e­
niutych okolic prze~ roslan .zostały zasl.a~ 
ne i zasadzone. DZ1wnem sle. to wydaje: 
wszak podobno rosjanie dawali na zasie.w. 
owies jęczmień i groch, a pola tak duzo 
leży ~dłogiem i chłopi siali ~opiero. l?o _o~ 
puszczeniu okolicy przez WOjsko rOSYJskIe. 

. Podobno zapasy te przyszły zapóźno 
i niektóre nie zabrane jeszcze przez chło­
pów, Rosjanie przy 'odwrocie, oblewali 
naftą i palili. Chociaż dobytku zostało 
bardzo mało, gospodarze i tego nie będą 
mieli czem przezimować. Tak się przed­
stawia stan gospodarstw w okolicy Opo~ 
czna. 'Wsie: . Madziarnia, Antoninów, 
Tomaszówka, lV10drzewek i Modrzew lite .. 
ralnie zniszczone, Kr3śnica, Dęba .. i Dębo­
rzycka, kwitnące osa~y: Gielniów i D~z~~ 
wica do połowy ZlHSZClOne. Wszęazre 
zgliszcza i popioły. stratowane pola, łąki. 
Nie znać w okolicy, że to czas traw so­
czystych, kwiecia i zboża. 

KronIko polityczno. 
Fl!"zygnęhienie .w Rosji. 

Upadek: Przemyśla" .iak donoszą l'l 
Petersburg~ omawiany jest i komentowa­
ny . w ~ałem państwie, mimo, że główny 
zarząd prasowy polecił cyrkularzem. aby 
przedstawiono go w prasie jako zwyczajne 
cofnięcie się strategiczne. Gazety wszyst­
kich odcieni wyrażają, bardzo ponure re­
flekcje. Znany publicysta Stołypin pis~e 
w artykule wstępnym o flmutnym fakCIe. 
do którego powinno sj~ tyło naród dawn3 
przygotować. Misllszikow pisze w "Nowem 
Wremieni~: 

~Wojna katastrofalna wymagać będzie 
bez wątpienia jesz~ze wielkich. ofiar od 
Rosji, ażeby nieszczęśoia w jeden jedyny 
moZliwy sposób zakończyć, to jest wypę-: 
Gzić nieprzyjaciół li dzierżaw rosyjskich) 

bo doświadezenia Rosji przez los jes7.(";;;e 
nie jest ukoń~z1.H!e". 

Miellszvkow iąrla dalej. aby z j€'ńc~· 
mi nlemi2cktmi obeho(~zOrrlł się juk z b:.n·· 
dytaml; dn'NOQzi to tylko, . że w Rosi.! o~ 
hecuie stt'cleh bezgr);nlczny połąc7..Y~ SH~ z 
ślepa wBcie)(łością. Jeszcza peeym;F,t~'cz. 
noe} • hn:m:ące artykuły retershurslnego 

tvmoza.sowo miano'Va;!y "ekretar'3sm stanu. 
Brylla wypow!ed:dał oświadczenie, z którego 
wynika, że vi dwóch punktach nie zgadza lit 
'l \VHsonem. 

. Bryan żądnł, aby mi~dzy!larodow'y ko-

Dria" i .,Kurler~"· E!kreśma c!O,.zmli. . 
~ . Mowa, któr;l, zna',v nienrzYil:"lciel Nla­
misl:', przywódca "k;"rl0tÓ\\-, ?\1iiukow, ll~ u· 
fo\.'zYEtem p!)gif}dzeni~ k?mU<:tu org'~~~za­
cvj!"egtl nowego I't11!ylslnego towarzy"twa 
zbliżenia się do Angiiiw Moskwie :vygło • 
Bjł wvwDłała wlelkie wraż~nie. M~luk?w 
Bk~l·Żył się, że w Angl~i są 'przeClw~lC~ 
wojny wogóls,przeeiwmcy wOjny ?bec~eJ! 
nawet zwolennicy ideji rorozU!nt~ma SIę I 
zhliżenia ponownego do· NiemIec. • Je~t 
znamLol1em, że generał-gubernator 11!]ak~ 
wy k~if!ię Jnssupow i prezydent . ftIosk~y 
Adrjanow byli z początku na. pOSl~dzeDlU, 
ale natychmiagt je opnś{lm~ gdy Ich. p.~­
wiadnmiono oczero 1.1ilukow chce mOWIC. 
Ogólnie stali się wszy~cy. bardzo mat?: 
rnównymi. He~a antYnI~mleeka w.; ~Ot~JI 
trwa dalej. Giełda zbOZQwa w R~b.n.s;;.u 
postanowiła ws~ystkich .l{l~peów. memlec­
kiegopoehodzsnitł, ehoClazby lt;S od po­
koleń byli rosyjskimi. poddspyml, wyklu­
cZJć izakazae wstępu pa gtełdę· 

mitet zajął się badaniem napadów łodzi pod­
wodtrvoh, stosownio do traktatów l} s&dach 
rozie;;VJ$Vl h r (} których zawaroie unja:l około 
30 -państ~ilmi układa. się, mimo 08 ~iem6Y 
na traktaty te się me godzą. Dalej sądal 
Bryau, że żaden .Amerykani~ nie .ma prawll 
llarażen1a kraju swojl'go na n1ebt:lZlneaZflńst~~ 
wojny przez naruszenie grauic Btref~. ogło-
szonei przez Niemców, jako teren wOJny.. -

PrzYPllszczają ogólnie, że cały gabInet 
podZiela zdanie Wilsona, że układy polubowne 
tak długo są niemoZliwemi, póki Niemcy nie 
oświadczą, Złł żadnyehokr~t6w bandlowyoą 
niszczyć nie będą. Reuter donosi ~a~ejJ ze 
ETvan już dwa razy prosił o dymISJę, alEJ 

.zaws,e dało się Wilsonowi nakłońió go do po­

. zostania na urzędzie. Oświadczenie Bryaua 

Stare petersbur.:llde towarzystwo ~u~ 
pieekie wi?a!emnej l'omocy. p~sta~ow~ło 
zatrzvmać tylko tych członkow memIeckIe­
go pochod:.enia, którzy .w .tr~ecim pokole .. 
n;n są poddanymirQSYJsklID1. \\)klue2i~' 
nin uleguq nawet rosyjscy urzę~mey pan­
stwowi niemieckiego pochodzema. . 

Z 'Varszawy wY<IslODo teraz I ty.ch 
słowiallsldego pochodzenia poddanych me­
mieckich i austrIackich, !kzący'.'n 18 do 
45 lat, kt6r) ID wyjątkuwo do:ąd p(łzwl}lo~? 
przr:hywae i 'to do ,:sehodmch guhernJl, 
ai\!h sklepy i fabrykl oddano pod przy­
musową admiDlstrację. 
RosyjSkie przyl*zeczenia dla Polaków. 

"Biri. \Viedomosti" z1 czerwc? o.m~­
wiają mterview Z radcą. stanu Hur~ą: JakI SH~ 
pojawił W petersburskim !ygod~lk:u ••• Głos 
Polski'", a który żąda pełlie] reahzaCJI czy-
nionych Polakom rrzyrzeezeń. . " 

"Rieez" polemizll;e z H~rką 1 p{lWlaa~. 
ze żądanie wszvstki2go lub nICzego może Slę 
łatwo przechylić Rutliczemu. 

w Rosji niewess-ło. 

Redaktor" '\Viecz. Wremji". Borys Su­
Walin opiaufe podróż swą z Petersburga do 
Warszawy i powiada: Wiosna petersburska 
rozpoozęła się. zdobyoiem Przemyśla i b.urzą 
śnieżDą, li kończy si~ miernem zimnem l. bes 
końca pogloskami. Wszystkie p.ogłOskl Rą 
beznadz~ejne. poniewaf! rozszerza~le ~ob?Cfi 
wiadomości widocznie nie uchodzI. więcej za 
przyzwoite i nie odpowiada modzie. 
List _ •• Wremiieni" d. ~Billłra Reuteł"2." 

. Nowo'e Wremia"ogłasza list otwar­
ty do" .. Biur~ Reutera", w którY!ll .ob.winia 
to biuro, fe przedrukowuje dOmeSlenIa ro­
syjskiego sztabu generalnego bardzo ską· 
po iniesumiennie:. }ako przykład poda~ 
nem jest w tym hSCle otwartym,. że pod~ 

czas gdy Według urzędowych niemiec~ic~ 
sprawozdań było ust~lone~, _ że .. !Tz~cla 1 

ósma armja rosyjska JUŻ me lstmeją 1 ca­
ła armja karpacka jest zniszcz?n!ł,. za<.la­
walniało się Biuro Reuteraopowl~5cl.aml o 
niewinnych epizodach w~lk. (Llstte.n er 
twartydo Biura Reutera Jest bezwą~pl~ma 
ukrytym atakiem pod ~dresem r.osYJsI?~go 
sztabu generalnego, ktory w swo1c~ oflc~a~­
nych 'sprawozdaniach zamilcza nalważmel­
sze fakty, poniewaź Biuro. Reutera d?tych­
cz"as bez wyjątku wszystlne ogłoszema l'~~ 
syjskiego sztabu generalnego dosłOWnIe 
przedrukowywało) . . 

. Dążenia ukraińców. 
Wedługdoniesierua wiedeński~h "U~ 

krainische Nachrichten" wystoso lVahprzv­
wódcy polityczni galicyjskich ukraińcó:" do 
cesarza austrjackiego telegram, wktorym 
podkreślają. wyrażaj~c i~.an~cieśnie w imIe­
niu całego narodu ulITJ.m"klego monarsze 
hołd z powodu ponownegO' . wzięci~ . ~rze: 
myśla że ukraińcy mogą Slę w dZ1SlejSzel 
chwili' czuć szczęśliwymij~dynie.'Y ł?nie 
państwa a ustrj ackiego. Organ ukratnskl, o~ 
mawiając w dalszym ciągu treść tc:legramu;. 
zaznacza, it ukraińcy zrerygno'i\'all w sy~ 
tuacji obecnej ze swych da.w!1ych marzen 
o samodzielnoiki pallstwoWej 1 pragną po­
zostać w śdsłem połączeniu z monarchją 
ausirjacko-w'}gierskq. _ Z te~o J1.!ż po~odn 
witają obecne wycolywame SIę roSj,m z 
Galicji wschodniej,. kt0ra ucierpiał~ w .. o: 
stainich czasach oardzo od ruSJdlKaCjl 1 
której ukra:l1cy bronić chcą do ostatka· 
przeciw jakimkolwiek ;wk~som zabCir~~Y1!l 
ze strony Rosji. W dążemu tem znaJOUjq 
rusini galicyjscy energiczne. poparcie fakźe 
wśród rusinów na .Bukowinie. 

·Powodyus\ąpienia Bryan!!. 

AMS'rERDAM. Reuter .do[J,,,'i z Wa­
szyngtonu. Zaatępca Bryuna. L~IlSillg zfJlltał 

opublikowano, gdy wysłano ~otę do Niemiec, 
Brysn oRoeobecnie energieml& pracować dla 
swej ideji pokoju. 

Swe n Hedi.n a Galicja. 

Do gazety wiedeńskiei "Zeit". d~noszą 
z Krakowa, iż najgłośniejszy o.becnI: po­
dróżnik europejski Swen Hedu:, ~ory. ~ 
upoważnienia głównej kwatery n}emleckleJ 
objeżdża poszczególne place b~J.u,. zaba~ 
w Galicji przez czas dłuższy amz~h zan~u~­
rzał pierwotnie. Obec.ne st?SUnkl G.altclt, 
szczególnie narodOWOŚCIOWe 1 ekon0W:Jczn~. 
zaciekawiły Hedina do tego s!opma,. z~ 
pragnie on teraz zapoznaćsu~. z m~m: 
szczegółowo i- swe spostrzeżema op:sac 
później w. o,:;obnem. o~szernem dZ1ele. 
Szczególne za1flteresowam~ wzbudza u zna­
nego pisarza skandynawskIego sprawa pol. 
ska. 

Hyndman !Ił Polace .. 
Hyndmau, znany WGds partj~ s~nialno~ 

demokratycznej angielskiej, pis~e (~~k donoSI 
wychodr.ący we włoskiej SzwaJcarjl "Il Got· 
tardo") w "Justice" lOlidyńsklem, że P?lacy 
nie powinni zbyt ufać obiet~icom m!:8ifcl~tn 
caru. I~ to poza prasą angli~lską, mo~e Wle­

rzyć obietnicom cara, ŻS ndzieli ~lOI8C~ au~o. 
Domj~? P a t r z c i e n a F I fi l!,- n d J ę, 
a z o b a c z y c i e, j aj.: c a r o w l e d o· 
trzy roluj ą o hi et n.ie. W 18~~ .r. car 
zaprzysiągł utrzymame konstytUCjI _ l auto­
nomji Finlandji. Aleksander I. prokla:.n{)wa~, 
źe "pozwoli na eg'ZY!lteucję-.pol:tyczn~ • a MI­
kołaj II zawiesił konstytucJę. I poddał kraj 
pod dyktaturę wO};kową •. Finlandc:yey uzys­
kali znowu swą autonomIę w 1900 r., a car 
Mikołaj w 1906 uznał ich prawa. do samo­
rządzenia się. W 1910 jecoak m1illoprotes­
tów opiuji puhlieznej Europy-odwołał kon­
.cesje z 1905-:1906. Tak więc SłOW11 CDr­
skie nit>ma walom na 4 la ta r 

Cłefi:awy głes ii'landczyka. 

"Daily News" donoszą:. W tych dniach 
stawał przed sądem.pewlen lrlandc:,zyk! 
który rozpowszechniał plakaty następujące) 
treści:. 

"Gdy przybędą NIemcy, przybędą 
oni jako przyjaciele i połoif!.kres p~no:v~­
niu angielskiemu. VI Irlandjl. Pop;eraJ~le 
wojska niemieckie o ile. tylko możecIel 
.Rząd niemiecki pragnie dobrobytu ludu 
irlandzkiego. Niemcy waI~zą. o oswobo· 
dzenie morza a gdy. zWyClęti};- oswobodzą 
takte Irlandję. 

Obwieszczenie. 
Ażeby tutejszym ludziom, składają­

cym sweoszcl"ędności, zwłaszcza oso ?om 
wojskowym, pewne, wy~odl1e. procent~Ja~e. 
ulokowanie swvth, do meprę.dklego zuzyc~a 
naznaczonych, J pieniędzy ułatwić, przyjmuje 
Prezydju m . PoHcj i . w godzinach. s~uż~c:wycb. 
wkłady oszczędnnŚClOwe dla mIejskIej kasy 
oSlcz~dności w Gnieźnie. 

Wkłady oszczędnościowe. po. cztery 
procent oprocentowane będą od dma :vp~a.,. 
iy aż do dnia wypraty. ~płaco~e P1e01ą: 
dze moźna bez wypowledzema każde! 
chwili z kasy oszczędnośdowej .o~ebrac 
lub też innym kasom oszczędnosclOwym 
albo do innych banków z kon~em żyrowym 
banku rzeszy lub pocztowem Kontem cze .. 
kowemprzekazać.- . 

Książeczka kasy oszczędnościowej mo­
że za opłatą roczną 50 pf. w kasie oszczęd.­
ności w Gnieźnie do przechowania pozostać. 

Wpłacającemu przes.J:ła.się następn!e 
poświadczenie przechowama 1 na żądame 
każdą wpłatę kartą pocz!ową siępotwkrdza. 

Na pokrycie kosztow pobiera ~rezy: 
dium Policji jednorazowy podatek w IlOŚCi 
1/3 procentu od każdej wpłaconej sumy. 
Łódź, dnia 13 Czerwca 1915 l., 

Cesarsko Niemie~kl PreL.ydent Policji 
van. Oppen,-

. Dodatek 
do rozporządzenia policyjnego, dotyczącego 
cen najwyższych z 15 kwietnia 1915. r, . 
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Na 1l1:)CV w.!nOfZ;ldz-::nia wodza na­
,tzejni~l;o na \vschGdzie, 'd0tyczą::ego władzy 
policyjnej powiatowej dl", obszarów Polski, 
podlegających adrniflishacii cesarsko nie;­
mieckiejz 22 marca 1915 r., wydaję ni­
niejszem następujące rozporządzenie poli­
cyjne, jako dodatek do rozporządzenia 
policyjnego, dotyczącego cen najwyższych 
z 15 l\wietnia 1915 r. ' 

§ 1. 
Cena najwytsza za chleb żytni z 25 

fen. na 20 fen. za funt polski zniżoną 
zostaje. 

§ 2. 
Niniejsze rozporządzenie obowiązuje 

z dniem opublikowania. 

ł.ódż, dnia 12 czerwca 1915 r. 
Cesarsko Niemiecld Prezydent Policji 

von Oppen 

Obwieszczenie, 
, W środę 16, i czwartek 17 czerwca 

1915 odbędzie się na podwórzu rzeźni przy ul. 
Inżynierskiej ,przegląd wszystkich koni, 
znajdujących się w obwodzie miasta, a mia­
nowicie należy przedstawić: 

W środę, 16 czerwca o godzinie 10 
przed południem z ucząstków miliCyjnych 
J. 1. 3. 4 i 5. 

VI czwartek, 17 czerwca o godzinie 
10 przed południem z ucząstk6w milicyj­
Jlych 6. 7. 8. 9. 10. 11 i Chojan. ,. 

Należy przyprowadzić wszystkie ko­
Jlie i żrebięta i kaMe zwierzę musi być 
taopatrzone w u zdę lub kluczkę. 

J(ażdy koń, nie przedstawiony komisji 
zostanie skonfiskowany, bez odszkodowania 
i winna gmina zapłaci w kaMym wypadku 
100 rubli. 

Od dnia obwieszczenia tegż nie wolno 
wyprowadzać z obrębu miasta żadnego 
konia. 

Wykroczenia b~dą karane. 

ł.ódź, dnia 3 czerwca 1915 T. 

K:omęndant miejscowy 
pod. von. Braunschweig 

major. 
Powytsze' ogłoszenie publikuje się 

leszcze raz dIanajsurowszego , wykonania., 
Źadeń koń nie jest wolny od przeglą­

du. Prośby o uwolnienia bez odpowiedzi. 
Potrzebnem jest' dla szybkiego załat­

wienia przeglądu, by każdego konia przy .. 
prowadzQno bez uprzęży tylko z uzdą lub 
ilidzięnnicą, przez specjalnego człowieka., 

ł.ódź dnia 13 czerwca 1915 r~ 

Komendant miejscowy 
von Brraunschweig 

major. 

Obwieszczenie. 
ID poniedziałek '( b. m. zrana chłop 

filip Sikorski z Fradezyc Roło Hłt:ksandrowiI 
m pobliżu Pradczgc na szosie do ftlekc:andro­
IDH liJbHg został drągiem . dębowym. Zab6jCl'ł 
_ciekł wrUl z koniem i wozem zabitego. Wóz 
Mlflg drabiniasty bez przedniej i tylnej części 
f bez tilblic:cJd. Roń, 2 letni wrong wałach, 
średniej IDleUmśd. Przednie nogi z billłemi 
pl;tlinllmi., Jedna z przednich nóg śnnie spll~ 
f:łmk;:ta na kolmtie. -

Kto schwyta SpTilwcę tej zbrodni lub też 
da wskazómki, które umożliwiłg by jego oję­
ue, otrzyma nagrodł; 100 marek. 

bęCZ!JCii, dnia 12 czerwca 1915 f. 

PrOkilTilior Hoppe. 

Ra1endafzgk. 
DZIS: Bazylego. 
JUTRO: Jolenty W. 
HELEN UW. Codziennie koncerty orlde­

aby filharmonijnej pod Jyrekcil2 prof. A. Tiir­
uarn. 

OGRÓD STASZYCA. Jutro Koncert po-
pularny. -

. TEATR THALI.A.. Dziś: Fałs zywy are-
!!Złant. .' 

OGEP" GRAND· HOTELU. Codziennie 
konceHy orRlestry smyczKowej. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa­
ty otwarte są w środę od godz. 4-6, w 11ie­
izielę od godz. ll-ej_1-ej. 

WYPOŻYCZALNIA Tow. • Wiedz!ł8 ot-
warta codzIennie od g. 5--8, w niedziele j ŚWiQ­
ta od g. 10-1. 

li 

Kronika miejsrowa ' i • . 
0- iD.pektorat pracy_ 

W sprawie urządzenia inspekto­
ratu pracy, o którym swojego czasu 
ogłoszono, w związku z Komitetem 
Centralnym Milicji Obywatelskiej' do­
wiadujemy się co następuje: 

Cesarsko;. Niemieckie prezydjum 
policyjne wstrzymało rozpoczęcie dzia­
łalności inspektoratu aż do dalszego 

OAZ-ETA ŁÓDZKA. 

z~rządzenja, ponieważ, mające nastą­
pIĆ nowe ur"gu!ówanie' samorządu 
miej~kieg~ '~ Pohce rosyjskiej, przed· 
staWI zmIenione ;;:asady, w których 
91a t?go sa.mego celu znajd miejsce 
l poządany nadzór nad rzemiosłami. 

Pokazywano nam chleb z zakr 1-
c:tn, kupiony w piekarni S., wprost 
lllemożl,wy do jedzenia. 

'Nale~ałoby, aby Zarząd' karty 
chlebo~el ko~trolował wypiek chle­
ba w' pIekarmach, mówiono nam bo­
wiem. że piekarze, gwoli zaoszczę­
~zenia: mąki, zaduio dodają kartofli 
l to n. b. ~ łupinami. ' 

Sądzimy te Zarząd karty chle­
bowej nieogranlczy swej działalnośa 
ci li tylko do czysto, biuralistycznej 
pra.q, Jscz zechce wglądać i w to. 
Jaki chleb publiczność ża swoje pie­
niądze otrzymuje. Potrzebna więc 
jest jaknajdalej posunięta kontrola 
nad wj"pieldem chleba wojennego. 

.. sPl"awde kW'łlf chlebowej. 
Ol W U-ymu6z/lstku do wydl\wauia 

kart chlebowycb (Szkolna3S) rozpoczętE> dziś, 
poniedZiałek, wydawanie 29 serji kar.t cble~ 
bowycb stosownie do przedstawionych Je~)ty­
maoji. Karty te koloru s~a.rego będą wyda­
wać ncząstlrl włąC!mie lł~ do piątku. 

Karty, się wydaje do CZWartku od' 9 do 
l-ej po poło iod 8 do 'l-ej na 14 dni ł. j. 
od 21.g~ czerwca d04-go lipca. 

'Do tego llclIiąstlm ualeią ulice: Kon­
stautynowska, Ekateryllburska, nmentarna i 
Szkolna. ' 

W 2o-ym ueząsUm dla wydawania kart 
chlebowych łPsńska 4) rozpoc21~torównież 
a.iś w OlllacBOoym terminie wydawanie 2 .. ej 
Betji kart ohlebowyoh, a mianowicie w ponie­
działek miessłancom ulic Dsielnej i Pań­
skiej. wtorek: Nowo-Cegiolnianej, Leazno i 
Luizy. jrodQ;Lipowej, i Zakątlisj. 

WOl!lwartek ostatni termin odebrania 
kart chlebowych dla tych, którsy nie ode­
brali w popl'Beanie dol. 

W .21).)lm UClJflt'ltku ,(Długa 5~) przy 
'·przed&tawienitł legitymacji w ,poJrledz.i2:łeh 
od Nr. l, do 900; wt()rek od 901 do 2000; 
środa od 2001 do 2900 i czwartek do 3600. 

W 28.ymm Uczl\stkn (Długa 118 -róg 
Milba) pońiedziałek: domy ulic Podleśnej i 
Misza od Nr. 3 do 27; wtorek Mils:&a 27 do 
113; Pańska i Rozwadowska od 74: do 113; 

, środa Milsilaod Nr. 43 du 64, Anny i Wól­
cza~ka od Nr. 92 do 131. Czwartek: Łąko­
wa, Sżósa KarolewsKa od Nr. 1 ao 28; pią­
tek: Szosa KaroJewsk& od· 28 do 52 i Lipowa 
od 16 do 98. ' 

Karty chlebowe i tataj bedą wydawane 
tylko~li'ia przedstawieniem legitymacji. 

Obniżenie cen tbldeba. 
Na wniosek łódzkiego kQmitetu, zajmu­

jącego się rozdziałem ohleba i mąki obniz,ył 
prssydellt policji cenę maksymalną na chleb 
zytni Pi 25 fen. na 20 fen. Jest to pierwszy 
skutek zaprowadzenie kart chlebowych, odtąd 
chleb stał się dostępnym' dla wszystkich miesz­
kańców Łodzi. 

W sprawie S-miljonowej pożyczkii. 
Na niedoszłem do skutku, z powoju 

nieprzybycia dostatecznej liczby członków, 
zebraniu Tow. Wzaj. K:redytu Przemysłow­
ców łódzkich, dyrektor Sanne uznał za po­
frzebnezaznajomić obecnych z motywami, 
na których się opierając Tow. winno rów­
niet zadeklarować 'pewną sumę na gwaran-
cję pożyczki. ' 

Otó2 w pierwszym rzędzie należy 
przyjść z pomocą, znajdującej się w roz­
paczliwem położeniu ,ludności robotnicz j, 
która, jeśli projektOwana pożyczka nie doj­
dzie do skutku, może pozostać i bez tych 
minimalnych zapomóg, z jakich korzystała 
do tej pory. . 

Pozałem dyr. Sanne zwraca uwage, że, 
z chwilą wybuchu wojny Tow. Wz. Kre­
dytu Przemysłowców, jakkolwiek należało 
do najbardziej finansowych iustytucji, zna­
lazło się ono jednak w położeniu bez wyj­
ścia. Musiało się zwrócić do Sekcji z 
prośbą o pożyczkę. Również i na przy­
szłość nie jest wykluczonem, że Tow. bę­
dzie zmuszone zwrócić się po pożyczkę. 

Sekcja finansowa jednakże orzekła, iż 
w razie, gdyby projektowana pożyczka nie 
doszła do skutku, Sekcja finansowa poży­
czek· wyda.wać nie będzie. ' 

Wychodząc z tego założenia, dyr. 
Sanne uwata, iż nalety stanowczo· zadat­
kować żądaną snmę w wysokości 30,000 
rb. z podwójną gwarancją. 

Przeprowadzone na miejscu próbne 
głosowanie dało wynik zupełnie zadawał­
niający. 

Z komitetu opał.wego. 
(a) Na plac Bergsona nadeszło 10 wa­

gonów w~gla kamienuego dla komitetu opa .. 

łoweJ~o m.Łodzl, wcbee czego od dzisiaj ł 
komItet opałowy przystąpił de sprzeda.ły 
węgla w małyp.h IlQśoiach. 

Place przy gmaohu 'Qu.mopolowym zs .. 
pełuiolle ~HJBt81y drzewem opałowem II lasów 
:. nlSZIJWl'kicb, wobec czego dowu:s drzewa 
(:hwi!(lwO ;/iostał wstrzymany. Komitet opało'" 
wy pOll:mkuje drogiego placu na lokowanie 
tegoż drzewa. ' 

.z Milicji ObY!lozajll1oŚ!ci P. 
W tycfi dniach ;<G!łtal,l 7.,.mimi~tił Mi­

licja Obyczajności Publiczuej. na ,czele której 
stał ostatniemj~z8Sy p. Oskar Grmll,l. 

- KO'ltIFola dorożek. 
(a) Zgodnia s poleceniem C. K M. O. 

millcja łódzka. s dniem dzisioJszym rrzylłt~A 
piła do kontrolowania numerów dorożlw,l''lkicb 
na ekwlpllZl10l1 kursująoych pa mj~scie; Przy 
'ltwierdzeniut Iż do,.o;l;kars nie wykupił od· 
nośnego Dllmern,7.ostanie :01: pociągnięty 
do odpolll1łed5ialntlśQ). uś d!J.l'oilta wycufana 
.l:i kUfilu. 

Ze 2I!1IiJi~k!il rehotnli!r6wlbranżlf p9pie~' 
(l) W Ubiegłą sobotę, Q god~. J po 

południu odbył się w lobIn Tow. (Brze­
zińska 11) dalazy ciąg ogólnego doroczne· 
go zebrania cz}ankó\v Towar:óystwa. 

'Jako przewodniczącego zebrania wy­
brano jednodłośnie p. M. Grilnber~a. ktory 
zapi'Osił ze swego ramienia na asesorów 
pp. 8z. ParzęczewBkiego i M. Rozenberga. 

Prezes Tow. pr Szejn odczytał spra­
wozdanie działalności w ciągu tych 2-eh 
tygodni, między piel'wBzym zebraniem, 
które nie dOS}lło do skutku, a obecnem 
zgromadzeniem, z ,którego widać, iż dzięki 
redukcji w wzmienkowan:ym okresie czasu, 
ze strony zarządu, tjgodllłowych uatków 
e.donkowflkicb ~ 10 na {) kop. i wpisowe­
go oZ 50 na 20 kop. pr",była duża iloŚĆ 
nowyeh ezłou'-l:ów. 

Również W) dalB 7·a kuchnia robot­
nicza zwi~k1ł (Brzezins!(tI 11) przez ten 
okres czasu (2 tygodnie) dwa ra4y tyle ta­
nich i bezpłatnych olliadów, to jest 3.750, 
z nich 8 tysiące po 3 kop. i 750 bezpłat­
nych. 

Nast~Pllie odczytane sprawozdanie kaA 
ey i działalności ze strony komisji rewi­
zyJnej i oba aprawozf!ania przyjęto llez 
dyslmsji. ," 

Dalej obradowano o załolieniu przy 
Towarzystwie samodzielnej śpółkI dla spl'ze: 
dawania czlonkom tanich Ilńykułów spo­

, żywczych, co iest ~, w,ażnem w obecnym 
krytyCl:mym czasię. 

Kilku mówców zwracało na to uwa­
gę, ażeby przyśpiesJyć urzeczywIstnienie 
takiego pożytecznego zamiaru. Wartoby 
lepiej przyłączyć się do spółki już istnie­
jącej "Robotnik" (Wólczań!:\lm 139) aby 
stamtąd wszyscy cJ&łonkowie Towarzystwd 
mogli otr2ymać tanie produkty spożyw­
cze. Wniosek ten przyjęto z ogólnym' 2a­
dowoleniem i wj'brano komisję, składającą 
się z 3 członków, by pertraktowali W tej 
kwestji z wzmiankowaną spółką. 

Co się tyczy Wyb)fU nowe-go zarządu 
postanowiono wyrazić zaufaliie i nad;tl do­
tychczasowemu zą,rządowi, tylko wyhrać 
doń jeszcze trzech kaudydatów. Wybl'ani 
zostali pp.: Kelermau, Friede i Rozen2ztejn. 
D-) komisli rewizyjnej \vyursno na te sa­
me' stanowiska pp.: Gut:;ztata, FJsza i GoId­
furba. 

Na tern obrad,)'zakończollO. 
z teatru Polskiegu. 

Z powodu braku miejsca, sprawozdanie 
z dramatu Zapolskiej .Tamten", odegranego 
wezof:.j po raz drugi prly zgpełnjonej sali 
W teatrze Polskim, podamy w numerze ju­
trzejst;ym. 

Wagly zgon. 
(a) W kościele, pod wezwaniem Dobre­

go Pasterza w Bałutacb, przy ul. Spl:leero· 
wej, zasłabł nagle, na dló;-Ze przy orglillach 
POdCZ,H;l nabożeństwa, orgauitita miejscowy, 62 
letui stn.rusz"k Antoni Pawluk. Po przenie· 
Bieniu go do mieszkttllia przy ui. Brzellińskiej 
pod M 11, nieodzysbwszy pnytumności zmarł 
nagle. 

Zemsta. 

. (a) Piekarz z ulicy P!epr:wwej nr. 
17, Lejb Dtljcz w ubiegłą Bobot~ zemścił 
się na swoich klijentacl.t, którzy pl'zynoszą 
co soborę różne ciasta do wypieku, lecz 
pieczywa u niego nie kupują, w ten spo­
só!J że, przyniesiQlJepieezywo pozostawił 
w Burowym stanie, tak że nieforlunni kIi­
jenci odebrali zepsute ciasto z powrotem. 

ZawiadomioI!a o tym mściwym czy­
nie milicja, Dajcza aresztowała, a o zaj­
ściu sporządził8 protokół . 

Rycerz przemysłu. 
(I) W ostatnich dniach elegancki 

młody jegomośe !/lwiedza różne miejscowe 
reataurnej e i kawiarnie, je i pije obfici"" !lo 

gdy przychodzi do zapłacenia rachunku. sięga 
f4}kę do kiesze .. i, by z przestrachem stwier. 
dzić. te zgubił portmonetkę, albo mują ukra­
dziono. Natomiast "prosi bardzo grzecznie", 
by posłać z nim kogoś, to rachunek uregu­
luje, lecz wśród drogi zwykle jegomość ten 
znika juk kamfora. 

3. 

!falc! SAm faki miał miejsce przed kilku 
dniami fi tlmse jegomośoiam \'Vi balłdlpmasłem 
i Betem Zylbetntajna (Zawadzlca fł6), gdzie 
Bobie jadł i pił rolne pl'zysma1d. gdy zal 
przysl!lło do zapła.cenia l't\ChunJr.nnr:t..')rlzlł tll 
samą s~tu(lzkę. mówiąc.' .Ile ma oŚonl& DLFd·, 

skraść portmonetkę. f tynt. razem wśród 
drogi sgilll\ł. ,.' 

J!!II1ÓW handlarze ~J'wJ>- 'towarem. 
(a) Nieiaki Josek &łll1man S uL _KeI~ 

blłolHs .M 4 !Zameldował w ldzleląiolMili .. 
cyjnej, iż nielatnią jego córkę' Par]~wykra. 
elli h!!llQ1urZ!l żywym towarem. 'Po przepro­
wadz;;niu poszukiwań zaginioną sns.leJlliono w 
mieszkaniu handlarki żywym towarem Etty 
Lsbuum, przy ul. Łagiswniokiej pod Nr 2. 
8zulmanówilf;l miano zamiar wywieść do do. 
mu rozpusty do Kielc. 

Kredzie:i:e. 
(a) Przy ulicy Brzezińskiej pod nr, 

59 skradziono Marcinowi Linkowi 200 rb. 
gotówką; przy ul. Brzezińskiej pod nr • 
49 ze stajni Filipa Ryksa złodzieje upro­
wadzili konia, wartości 100 rubli; tej te 
nocy koniokradzi skradli kobyłę, warości 
120 rb. Janowi Musketowi przy ulicy Pa4 

wiej pod Uf. 12; przy ulicy Dworskiej pod 
nr. 47 z mieszkania Lejzora Pinkusa Her­
szenberga skradziono złotą bituterję, jed­
wabne szale, sztukę towaru i inne rzeczy! 
wartości 200 rb.j na Placu Kościeinym 
pod nr. 8 z mieszkania Antoniego Do­
brzyńskiego skradziono złotą biiuterj~ 
wartości 80 rb.; przy ulicy Brzezińskiej 
pod nr. 80 z posesji Gustawa Hunda sys .. 
tematycznie kradziono deski z rusztowania, 
nocy zaś wczor3jszej ujęto na gorącym 
uczynku sprawcę kradzieży Józefa Jędrzej" 
czaka z Brzezińskiej szosy nr. 6. Nll 
przystanku tramwaju aieksandrowskiego u· 
jęto Zacharjasza Brzegoskiego przy kra­
dzieży woreczka z pieniędzmi Julji Da .. 
leckiej. 

Tuszyn. 

(I) W ubiegłym tyg'Hihiu 1!11eJscowi ry­
bacy udali się, jak ZWJ kle do odległej o 
8 wiorst wsi, na roMw ryb. 

Gdy jeden z rybaków pUŚtHł wędkę do 
rzeki natraf:! na jakiś pr1mdmiot wtrdy eiC!! .. 
glhl;ł ręką i y/yclągnął t!tamt!!l tluże ei~żklt' 
pudło. 

Otworzywszy je, ujrz~lł w niem \) nie. 
wYlItrzelonych je"z~ze sllrapneli, Hyhak o. 
"trożnie zamkl'ął z powrotem pudło i (rdniósł 
le do miE'jsc!n-:ych wiadz. 

O chfeb dla Ihlldngos:ccza. 
(c) Z chwilą zaprowadzeni:1 w Iy)dz\ 

i na przadmieśdach karty chlebrn;;"j, mie .. 
szkańcy kolonji Radogoslcz na prZtLt,zmi 
od żydowakiego szpitala dziecięse~~n aż 
do lasu Zgierskiego, zn'deźli się bez chle­
ba, gdyż w granicach objętych kart·} chle­
bową jako pozamiejscowym i pod kartę 
niepodchodzącym, chieba kupować im nie 
wolno. Władze zglerakie chleba pa za 
miasto sprzedawać nie pozwalają, a jedy$ 
na piekarnia w tej części Radogoszeza. po.­
łożona n3 Langówku, jest nie czynna, po­
nieważ z powodów powyższych msmoźe o. 
trzymywać mąki od łódzkiego Komitetu 
obywatelskiego. 

Wobeł.! tego za~p.teresowani zwróci~ 
li się n zaradzenie temu do mieis<:owegl) 
urzędu gmmnego, urząd gminny z:,ś przed­
,stawił spra wę dla rozpatrzenia władzy od .. 
nośnej. 

1 ostatniej chrolll. 
Wielka Kwatera Główna. 

13 czerwca. - Urzędowo. 

Z terenu zachodniego. 
Pod Nieuport, Dixmuiden na 

północ od Arras i pod Hebuterne.-\ 
. odbywały się walki artyleryjskie. Od.!i' 

parto słabsze usiłowania atlków prze"! 
ciwnika na pagórkach riasczystycb~ 

Na południowy wschód od He", 
buterne odbywają się walki piechątt~_ 
Zakłady woj skowe w Luneville (1)"';;; 
rzucono bombami. 

Z terenu WSChodniego. 
~t\taki nasze na północny wsahócJ.i 

ód Sz?-wel robią dobre postępy. K~~: 
ze wzięto szturmem. Kontrataki ni~ 
przyjacielskie rozbiły się. Zdobycz, 
naszą było 8 oficerów, 3350 żołnie;-
rzy i 8 kaiabinów maszynowych. Ną 
południowo zachód od drogi z M~r; 
jampola do Kowna walId ro;poc .... t;:ły 
się ponownie przeciw posil ;~n.n m .. 

. k' , i 1 ~. u' l" " sYJS 1m naaCt10t.zącyrn Oll Pt}lU' L.; Ei~ 



4 . ... 
Na półno~ od Przasnyiza wzięto dal .. 
ey .4 \00 jeńtchr. . .. 

Po wdarciu się KWIzem do lin)! 
~leprzyjacielikich na pbłddnie od Bo­
nmow~ ua$t!łpily ~ nocy kontrata.­
lt) ro~yjskłeł ~6re wszystkie były 
~~skuteczne. Zdobyte poraycje znaj" 
'dują ~~ silnie W rękach n~~zych. 

Zdobycze Ra$Z~ w xrueJscu tem 
'Wzrosły do 1fłQP je6ców,. ą dział (w 
tem 2 cię,tlcie) fi g karabmow maszy" 
nowych. 

Z terenu poludniowoawschodniego. 
Przyczółek Sieniawy znów wzię­

to wczoraj; przeciwnik pozostawił w 
reku naszym przes:do 5000 jeńców. 
N c/cne kontrataki nieprzyjaciela roz­
biły się. 

Takie na wschód od Jarosławia 
j na wsoh6d od Przemyśla. Wojska 
generała. von Linsingemł wzięły Mly­
ni3~.a; atak na ŻydllczÓW postępuje 
naprzód. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Uf":;:zędv'i;~:r komunikat 
ausirjaełd .. 

WIEDEŃ, 13-glJ czerwca~ 

Z tersrm rosyjskiego. 
\V GaliCji południowo-wschod­

:nIeJ "'iojska armji PfIanzera prą zwy­
cięzko dalej naprzód. Po zaciętych 
~'; alkach wzięto· wczoraj Tyśmienicę, 
'Tlumacz: i vryżyny na północ od 
Cieszy. N a południe od Czernelicy 
odbywa się walka. Odparto krwa~o 
nowe ataki rosyjskie przeciw Zalesz­
czykom. Prąc z Bukowiny przez 
granicę c~sarstwa~ wojska nasze odrzu­
ciły rosjan z ich silnych pozycji przy­
gotowanych wzdłut granicy. W po­
ścigu lajęto wiele miejscowości VI 
Besarabji. 

W ręce ścigających wpadło wczo­
raj 1500 jeMów~ 

Nad Dniestrem górnym wojska 
sprzymierzone atakują skutecznie w 
kierunku Żydaczowa, gdzie dute si­
ły rosyjskie trzymają jeszcze połud­
nio wy brzeg Dniestru. 

W Galicji środkowej atak wojsk 
austrjacko-węgierskich i niemieckich 
doprowadził do zajęcia Sieniawy i po 
odparciu silnego ataku nieprzyjaciel­
skiego do wzięcia szturmem WSlyst-
",Wf-EW W§§#§@$4 

,. 
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kich punktów oparoia na północny 
wscbód od miasta. Pojmano przy­
tem 3500 rosjan. Zresztą położenie 
jest mezmienione. 

Z terenu włoskiagn. 
Przy Isonzo VI ostatd~h dwóch 

dniach szczególnie podPlaon odby­
wały się poważniejsze walki. Przed­
sręwzięta w dniu 11 czerwca przez 
brygadę Ravenna próba zdobycia wy­
żyn nadbrźe~nych zakońozyła się u­
stąpieniem nieprzyjaciela. Wczoraj 
rano włosi przekroczyli ponownie 
rzekę. Po gwałtownej walce udało 
się . wojsko in naszym odrzucić usta­
wicznie -lmacniającego się nieprzy­
jadela j Silnie utrzymać pozycje wła­
sne, przed któremi leży przeszło 400 
poległych włochQw. 

Na karyntyjskim i tyrolskim ob­
szarze granicznym wa.lki artyleryjskie 
trwają. 

Zastępca-szefa sztabu, generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek-lejtnant. 

Urzędowy komunikat 
turecki .. 

KONSTANTYNOPOL, 12 czerw­
ca. Pod Olty stracili rosjanie~w dniu 
9 czerwca mniejwiącej lOOO ludzi i 
kilku jeńców. Na froncie Dardanel­
skim odrzucono nieprzyjaciela w nocy 
z 9 na 10 kwietnia, z ciężkiemi stra­
tami.-

Operacje jego pod Sed Ol Bahr 
pozostały bez 5kutku. 

Nasze bąterje anatolijskie ostrze­
liwały 10 czerwca transporty nie przy­
jacielskie i most lądowniczy. 

tu. śe upłynęło 5 dnI, zanIm R~sjanie 
zdołalłrozpooząC wreszcie akCję ~d .. 
porną, której sprzymierzeni spodZIe­
wali sIę od dawna. 

Komunikat rosyjski. 
PETERSBURu,11 czerwca. (Ze szta­

bu zwierzchniego wodza naczelnego): 
Dnia 8 i 9 czerwca odrzuciliśmy 

ataki niemieckie na szerokim froncie· 
w okolicy Szawel po obu brzegach ~e" 
ziora l'akiewskiegó. Między Orzeczem 
a Wisł'ą w nocy na 9 czerwca i w dniu 
tym gwałtowna walka artyleryjska. Na 
prawym hrzegu Pilicy usiłował nieprzy-

.~ jacieł g czerwca atakować małemi siła ... 
mi, zosŁał jednakże odrzucony, pozosta­
wiając kilka tuzinów· jeńców w rękach 
naszych. 

W Galicji nieprzyjaciel znacznemi 
siłami atakuje stanowiska nasze pod 
Mościskami. Dnia 8 czerwca o godz. 5 
po poł. rozpo'czął nieprzyjaciel nadzwy­

. czaj silny ogień działowy, posługując 
się także granatami o gazach trujących. 
Po trLygodzinnym ogniu dziąlowym wiel­
kie masy piechoty przystąpiły . do ataku 
i rloszłydo naszych zasiek drucianych, 
gdzie atoli zostały wstrzymane. Następ~ 
nego rana nieprzyjaciel,poni6słszy duże 
straty. pozostał w odległości 2 tysięcy 
kroków od naszych stanowisk Walki 
dnia 8 i 9 czerwca przed południem nad 
Dniestrem miałykol'zystny dla nas prze­
bieg. Na prawym brzegu Dniestru na­
cieraliśmy na nieprzyja<;:iela na froncie 
od okoHcy Ugarlsbergu aź do Żydaczo­
wa, wzięliśmy około 2.000 jeńców z 50 
mniejwięcej oficerami i zdobyliśmy 8 ka­
rabinów maszynowych. Na lewym brze­
gu Dniestru . w okolicy Żurawna nie-

ZatrzJmanie ataków rosyj ... _ 
przyjaciel nie· zdołał zdObyć dalszego te­
renu i został po zaciętej walce odparty 
Hi poza tor kolejowy. Zajęliśmy kilka ski_h. 

Z Wiednia donoszą do "Dt. 
Tagesztg.« pod d. 11 b. m.: Nowe 
siły rosyjskie, nacierające z okolicy 
Mikołajewa-Rohatyna na północ od 
Stryja, na północnym brzegu Dnies­
tru ku południowi, wstrzymane ID· 
stały przez CZCilści armji Linsingena 
w okolicy ŻlJrawna i w dalszej linii 
aż do Listyna, około 15 kilometrów 
na północny-wschód od Drohobyczar 
Jak wygląda zdolność operacji ro­
syjskich, wynika najwyraźniej z fak-

###5 

wsi i wzięliśmy przy zajęciu wsi Buka­
czowce 800 jeńców, w tem20 oficerów. 
Dnia 10 czerwca udało się energicznym 
usiłowaniom wojsk naszych odrzucić 
znaczne siły nieprzyjacielskie, które pod 
Żurawnem i Sierpem przeszły były na 
lewy brzeg Dniestru, na prawy brzeg 
rzeki. Meprzyjaciel poniósł znaczne 
straty. W zaciętej walce zdobyliśmy 17 
dział i 49 karabinów maszynowych. 
Wzięliśmy jako jeńców 188 oficerów i 
6.500 żołnierzy niamieckich i austro-wę-

&f-W Al. ii 
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gierskich wojsk. Między jef;camiz '~ji~ 
duje się także cala kompanj.:,- pn~<.,·:;{ł 

pułku gwardji fizyljerów. . 
Tyle komunikat I'osyis~~i. Fe;;i:;-

. waż urzędowe komunlkaty nU::m;c:.::::,: i 
i austro-węgierskie z tego samc;';ut..nill 
donosiły wyraźnie, że w G.alicji żadnych 
zmian nie było, przeto nietrudno sięcio­
myś!ić. ze wielkie zwycięstwa rosyjskie 
nad Dniestrem odniesione byty na-pa­
llierze. Dzisiejszy komunikat urzędowy 
niemiecki zaznacza w przeciwstawieniu 
do.,zwycięsłw" rosyjskich. że pod Sie­
ruawą wzięto 5.000 jeńców rosyjsMch, 
wojska Linsingena wzięły Młyńska a atak 
na Żydaczów postępuje naprzód. Gdyby 
więc był tam istotnie jakiś sUKces ro­
syjski, to miał on dziwne dla Rosjan 
skutki. 

Bomby na Radom iZy ... 
.. ardów .. 

Z Kopenhagi donoszą: ,,Kurjer War" 
szawski" z-dnia 1 czerwca komunikuje: 

Środy ubiegłej rzucił lotnik nie­
miecki bombę na Radom. zabijając 2 0-

soby i raniąc 6. W piątek, 28 maja. 
rzucił lotnik niemiecki bombę na Żyrar­
dów. Sześć osób poniosło śmierć na 
miejscu, 25 zaś przechodniów ciężko 
raniono. 
Choroba króla greckiego ... 

ATENY. 11 czerwca. Biuletyn dzi­
siejszy, godzina 8, stwierdza pewną po­
prawę w zdrowiu króla. Temperatura 
około południa 36,6 puls 95, o godz. 6 
wieczorem temperatura 31, puls 108.. 
Można zaznaczyć powolne przyDy\vanie 
sil. 
K~łastrofa W Symbir&ku .. 

PETERSBURG, 11 czerwca. "Pe' 
tersburska Agencja telegraficzna" donosi 
zSymbirska:. Zapadnięcie się góry zn~';';' 

szczylo całą ulicę miasta; Wiele setek 
domówi kołejżelazna zostały zburzo­
ne. Strdty wynoszą kilka miłjon?~: 

Bryan O nocie amerJkań­
skiejw 

WASZYNG.TON, 12 marca, Brya. 
wyraził się: Z ulgą znajduję. 1 że dzien­
niki podkreślają przyjacielski ton not,. 
do Niemiec. Już i jest to niejaką zdo­
byczą, te wojowniczo usposobieni 
dziennikarze przyznają, że kraj nie życzy 
sobie wojny, i poprą zabiegi prezydenł.8 
o pokojowe rozwiązanie. 

Slusarze,- otacze (Dreher) owale 
ot • liC lifi • nI, ow 
obotnicy w 

., zu 

Zarzad 
(. 

Kursó Pedagogicznych 
~-~~) 
",". 

f& Stowa'zyszenia' Nauczycieli Chrześcijan m. Łodzi zawiadamia, że zapisy na 
kurs wakacyjny przyjmuje kancelarja ku.rsów, w gmachu Gimn. Pol. przy ul. 

Nowo-Cegielnianej N'2 9, codziennie od 5 do 1 pp. 

l'\O··:,·'·o"worzona fabryka cukierków pierników 
i ;\.,' d , pod firmą "Reforma" w Łodzi ulica 
Nowomi.::js!'3 1'[2 12 w podwórzu na prawo. 
Poleca wielki wybór cukierków, karmelków, 
jry~ów, pierników i t. p. po cenach nizkicl:a. 

l, ~;;~~~;i:~~;;~:~;~;;;:~;;:;; • f. 50 kop. 
filja ulica: Główna J\2 58 róg J uljusza. 

f 

MLE O 
posiada do sprzedaży Warszawskie 
Ziemiańskie Towarzystwo .Mleczarskie 

Spacerowa 29. 

. . 41) @. 

prOWinCJI dreń 
III IIII!I 

lej 

Iji 
Biuro pracy Piotrkowska 108 . 

= Nowo Cegielniana NE 7 = 
powrócił 

Godziny przy.llłcia 9 -11 i 4-':6. 

Cygara.. tytonie papierosy .. osyjskie i za­
granio;ne oraz machorka są .do nabycia po 

tanich ('en ach u Hermana, Piotrkowska. 35 m. 33 

~orsety~ot<lwe i obstalunkowe, biustonosze. 
a wszelkie pasy, prostotrzymacze. gorseciki 
poleCIł wzOrowa pracownia. .Renoma« ut. Głów: 
na :rw 17. 

Kupię lodownię pokojową W dobrym stanie 't7. 
nio •. Wi~ość Giełda pracy Przejazd 34 ja­
godzińSki.· .. 

GSy. Ważne dla knpców, papjer()sy~ 
:ąajlep.Elzych gatunków 1000 szt:. Rub 2.30. 

!~I\fajowska 22 DL 10. 2C:6-G 

Krawi8(l damski '7. powodukrY7.yn s.'yje kI)-. 
stjn.my elegancko ,d :D.;). ]',1\ ';3 od rh. 4.. 

Suknie od 1 J:"b •. Kreśli się:;< prośbą o robo", 
pracownia E. Rudzkiej, Piotrkowska 17. 

PrOŚb7 do. władz, sądów milicji we ws<:elkich ję­
<:ykach wykonywa 11a maszynie bIuro Lnbh1sk.ia­

goPiotrkQwska82. 

Feliks Pawlak zguhil: kartę od paSlqlortla w.­
danlll z fabryki K. Szeihlera.·- ~41 

Ignacy Płotkiewlcz zgubił paszport wydany !III 
• magistratu In. Konina~. _ _ 

Zygmunt Radwański zgubił ka.rt~ 04 paszport'Q. 
wydam~ z fabryki Richtera i świadectwo ma 

konie. 

Z· a.ginęly 2 dow.ody,} ~ 15691 wydanyprzes 
. 2-gi od,jział\VarszawskiegocAkeyjnego To:" 
warzy-stwa Pnżyczkowego (Pasaż Majera 11) oraz 
3t7R38 \,-yd'luYprzez Lombard WołchowiCVII 
(PoLlifniuW'l <!). :t:astnwżenie zrobione. 
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